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ju  „ogó lnopo lsk iego  w y k a z u ” ; oczyw iśc ie  zada ł sobie p y ta n ie , gdz ie  le ży  tego p rz y ­
czyna i  doszedł do  w n io sk u , iż je s t  n ią  .n iedocenianie w a rto śc i m a te r ia łu . Po czym  
(w idocznie, b y  tę  rzek o m ą  lu k ę  w ypełn ić ) o m aw ia  p a rę  n a jz u p e łn ie j p rzy p ad k o w o  
d o b ran y ch  pozycji l i te ra tu ry , d la te g o  ty lko , że o p ie ra ją  się  „na  k sięgach  ra c h u n ­
kow ych i r e je s tr a c h  g o spodarczych”. N ie p o m in ą ł i p a ru  p o d ręczn ik ó w  g o sp o d ar­
stw a  rolnego,, zd a je  śię je d n a k  n ie  znać n a w e t p o św ięconych  ich  au to ro m  a r ty k u ­
łów  „S ło w n ik a  B ib liog raficznego”, a, zu p e łn ie  n ie  b ierze  p o d  uw agę , iż ró w n ież  o po 
ziomde rach u n k o w o śc i ro ln e j n ie  św iad czą  n a jp ię k n ie jsz e  choćby za łożen ia  i  n a j ­
szczy tn ie jsze  w sk azan ia , a ie  ty lk o  i w y łączn ie  je j s ta n  fak ty czn y .

N iem niej p ro b lem a ty czn e  w y n ik i p rzy n ieść  m u s ia ła  p ró b a  zam k n ięc ia  w  10-stro - 
n ieow ym  rozd z ia le  paro w iek o w y ch  dz ie jów  rach u n k o w o śc i p ań stw o w e j i m ie jsk ie j. 
W ta k ic h  ra m a c h  m o w y  być n ie  m ogło  n a w e t o p o w tó rzen iu  w szy stk ich  d a n y c h  d a ­
lek ie j z re sz tą  od w y cze rp an ia  l i te r a tu ry ;  p o p rzes tan o  też  n a  z e b ran iu  z n ie j nieco 
w y ry w k o w y ch  in fo rm a c ji, g łów nie z z ak re su  u s tro ju  i zachow anych  źródeł.

R ozdzia łow i IV  n ad an o  ty tu ł szerszy  n a w e t p o n iek ąd  an iże li całej k s iążk i — 
ju ż  n ie  zarys, a le  „R ozw ój ra c h u n k o w o śc i w  P o lsce do końca  X V III w ie k u ”. Po 
p a ru  z d an ia ch  w stę p u  n a  te m a t po d z ia łu  h is to r ii P o lsk i, a u to r  p rz y s tę p u je  do o m a ­
w ia n ia  a rc h iw a lió w  — n ie  po lsk ich  je d n a k , a le  k rzy żack ich . N ie zna  ich  z resz tą  
z au to p s ji , n ie  w ie  n aw e t, i.ż z n a jd u ją  się  olbecnie w  G etyndze  — p o w ta rz a  po p ro s tu  
d an e  p rzed w o jen n e j l i te r a tu ry  n iem ieck ie j, p rz e p la ta ją c  je  w zm ian k a m i o is tn ie n iu  
k siąg  po lsk iego  d w o ru  k ró lew sk ieg o  i m ia s ta  K rak o w a , do czego z resz tą , ja k  ju ż  
w iem y, pow róci późn ie j w  rozd z ia le  V II. R ów nież d a lsze  9 s tro n  w ypełn iono  te m a ­
ty k ą  n':e o d p o w ia d a ją c ą  ty tu ło w i rozdz ia łu , gdyż za ry sem  ro zw o ju  s to su n k ó w  gospo­
darczy ch  P o lsk i od X II  w . począw szy. Z ko lei n a  6 s tro n a c h  om ów iono księg i k u ­
p ieck ie  zasobu  a rc h iw u m  gdańsk iego  w  X V I i X V II w ., p rzew ażn ie  zag in ione, 
a  w ięc ró w n ież  w  o p arc iu  o li te r a tu rę .  A u to r in te re su je  się z re sz tą  g łów nie ich  t r e ś ­
cią, a kończy  generalnym - s tw ie rd zen iem , iż „w szystk ie ... p rz e d s ta w ia ją  b a rd zo  n ie ­
w ie lk ą  w a rto ść  d la  b ad a n ia  ra c h u n k o w o śc i” . D alsze 7 s tro n  w y p e łn iły  in fo rm ac je  co 
do zach o w an y ch  o raz  po w sta ły ch  w  G d ań sk u  p o d ręczn ików  k u p ieck ich ; w iem y, iż 
d an e  co do ty ch  o s ta tn ich  a u to r  ro z b u d u je  późn ie j w  osobny  ro zd z ia ł V. P ozosta łe  
13 s tro n  w y p e łn ił p ra w ie  w  całości p rzeg ląd  k siąg  k u p ieck ich  poszczególnych  a rc h i­
w ów . G łów ną uw agę pośw ięcono  i tu ta j  ra cze j tre śc i m a te ria łó w , ich  w a rto śc i h i­
s to ry czn e j; w zm ian k i co do ich  p ro w ad zen ia  (jeśli je  w  ogóle zam ieszczono) są  n a d e r  
lakon iczne , aczko lw iek  n ie  om ieszkano  z zasad y  stw ierd z ić , iż n ie  p rz e d s ta w ia ją  
w iększej w arto śc i.

Z w róc ił uw agę na  k siążk ę  je j ty tu ł, su g e ru ją c y  szerokość  z a w a rte j w  n ie j t e ­
m a ty k i. B ardzo  pow ażn ie  zaw ęził ją  au to r , gdy s tw ie rd z ił z a ra z  w e w stęp ie , iż „ z a j­
m u je  się  p rzed e  w szy stk im  rach u n k o w o śc ią  p rzed s ięb io rs tw  h an d lo w y ch  i p rz e m y ­
s ło w y ch ” . W p ra k ty c e  n a w e t z ty c h  założeń, te  o s ta tn ie  p om in ię to  całkow ic ie  (np. 
m a n u fa k tu ry ) , a  p o d  ‘p o jęc ie  p ie rw szy ch  —  p rz e d s ię b io rs tw  h an d lo w y c h  -— p o d ­
s taw io n o  po p ro s tu  in d y w id u a ln y ch  k u pców , k tó ry c h  księg i, n ieza leżn ie  od tego, 
iż  w  d u że j m ie rze  zag inę ły , jak o  m a te r ia ł  do h is to r ii rach u n k o w o śc i w łaśc iw ie  
n ie m a l g e n e ra ln ie  zdyskw alifikow ano .

B o gusław  R a tu s iń sk i

G ryze lda  M i s s a l o w a ,  S tu d ia  na d  p o w sta n iem  łódzk iego  o kręg u  
p rzem ysło w eg o  1815— 1870 t. I, P rzem ys ł, Ł ódź 1964, s. 486.

Z ap rezen to w an a  czy te ln ikom  p ra c a  sk ła d a  się  z d w u  części: I. „G eneza łó d zk ie ­
go o k ręg u  p rzem ysłow ego” o raz  II. „ P rzew ró t p rzem ysłow y  w  p rzem y śle  w łó k ie n n i­
czym  K ró le s tw a  P o lsk iego  i o s ta teczn e  u k sz ta łto w an ie  się  łódzk iego  o k ręg u  p rz e m y ­
słow ego”. Część p ie rw sza  p rz e d s ta w ia  w a ru n k i geograficzne , spo łeezno -ekonom icz-
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n e  i  p o lityczne  te ry to riu m , n a  ja k im  u k sz ta łto w a ł się  p ó źn ie jszy  łódzk i o k ręg  p rz e ­
m ysłow y, o sadn ic tw o  n a  ty m  te ren ie , p roces ro z k ła d u  p ro d u k c ji d ro b n o  to w aro w ej, 
p o w stan ie  p ie rw szy ch  m a n u fa k tu r , s ta g n a c ję  o k re su  p o w stan ia  lis topadow ego . Część 
d ru g a  re f e ru je  p ro b lem a ty k ę  i s ta n  b a d a ń  p rz e w ro tu  p rzem ysłow ego , p rz e w ró t te c h ­
n iczny  w  o k ręg u  łódzkim , p ro b lem  zao p a trzen ia  w  su ro w ce , rozw ój p ro d u k c ji w łó ­
k ien n icze j (w edług b ranż), ry n k i zb y tu , k ryzysy . K siążk a  z aw ie ra  p o n ad to  indeksy , 
b ib lio g rafię , obco języczne s tre szczen ia , m apy . J a k  z p o ró w n an ia  obu  części w idać, 
n ie  je s t  to sz ty w n y  sc h e m a t p o w ta rz a ją c y  tę  sam ą  s t ru k tu r ę  d la  d w u  k o le jn y ch  
ok resów . N a jw ażn ie jsze  p ro b lem y  każdego  o k re su  są  rep re z e n to w a n e  — p ra c a  zy ­
s k u je  n a  p las tycznośc i; za to  zm n ie jsza  się  w  pew n y m  s to p n iu  m ożliw ość o b se rw o ­
w a n ia  e lem en tó w  z ja w isk  c iąg łych , trw a ją c y c h  p rzez  ca łe  op isyw ane  półw iecze.

P rzy g o to w u jąc  tom  pośw ięcony  p o czą tk o m  p rz e m y słu  łódzkiego  a u to rk a  m ia ła  
n ie ła tw e  zadan ie . O te ry to r iu m  ty m  p isan o  ju ż  w ie le  i  b a rd zo  różn ie . J e d n a k ż e  — 
p o czy n a jąc  od sp ra w  ta k  e lem en ta rn y ch , ja k  w ie lkość  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej, czy 
z a tru d n ie n ia , poprzez  in te rp re ta c ję  ty c h  d a n y c h  w y n ik a ją c ą  ,z p o staw  m e to d o lo ­
g icznych , aż do o s ta teczn y ch  k o n k lu z ji — n iew ie le  d a  się  w y liczyć  u s ta le ń  n ie  p o d ­
leg a jący ch  d y sk u s ji. L iczne  są  sp rzeczności m ięd zy  a u to ram i, w ie le  ispraw  w y g ląd a  
inaczej w św ie tle  ź ró d e ł dostępnych  od n ied aw n a . Do tego zam ę tu  p rzy czy n ia  się 
znaczna  ilość  p ra c  p ozo rn ie  ty lk o  n au k o w y ch , p isan y ch  p rzed e  w szy stk im  d la  celów  
po litycznych , rek lam ow ych , p ro p ag an d o w y ch , p ra c  słu żący ch  ta k  licznym , k o n tro ­
w e rsy jn y m  i b y n a jm n ie j n ie  n au k o w y m  ten d en c jo m  i in te reso m , śc ie ra jący m  się 
n a  te re n ie  łódzkiego  o k ręg u  p rzem ysłow ego .

To sam o  dotyczy a rc h iw a lió w  i in n y ch  źródeł. N acisk  lo k a ln y ch  in te re só w  go­
sp o d arczy ch  n a  a d m in is tra c ję  b y ł szczególnie siln y . Z n an y  je s t  sp rzec iw  g u b e rn a to ­
r a  w obec p ro je k tu  p rzen ie s ien ia  s iedz iby  g u b e rn i do Łodzi. M otyw  o fic ja ln y  sp rz e ­
c iw u: obaw a, że  u rzęd n icy  za rząd u  guberndalnego  ju ż  bez re sz ty  u leg n ą  fin an so w ej 
a rg u m e n ta c ji fa b ry k a n tó w  i w  n ie j, a  n ie  w  in te re s ie  służby , b ęd ą  w id z ie li w y ty cz ­
ne  sw ego postęp o w an ia . N ic dziw nego , że a k ta  u rzędow e często m ów ią  języ k iem  
przem ysłow ców .

Z eszłow ieczna rzeczyw is to ść  o b ro s ła  w ięc  w  ty m  p rz y p a d k u  szczególn ie  bogato  
w ie lo w ars tw o w y m i zn iek sz ta łcen iam i o c iekaw ej n ie ra z  p o la ry zac ji, s tan o w iące j 
czasem  w ażn ą  i f r a p u ją c ą  w skazów kę, a le  n iek ied y  pow ażn ie  u tru d n ia ją c e j p o p ra w ­
n e  o d czy tan ie  źród ła . O d tw orzen ie  dzie jów  p rzem y słu  p rz y  pom ocy  ta k  z n ie k sz ta ł­
conych  ź ró d e ł w y m ag a ło  o p e ra c ji sk o m p lik o w an y ch . J a k  zosta ły  one p rz e p ro w a ­
dzone?

P rz e d e  w szy stk im  zauw ażyć  w y p ad a , że recen zo w an a  k s iążk a  n iep o m ie rn ie  p rz e ­
k ra c z a  sw ą  p o d staw ą  ź ród łow ą in n e  o p raco w an ia  do tyczące  łódzkiego  o k ręg u  p rz e ­
m ysłow ego. P ro s to w a n ie  n ieśc isłośc i i  b łęd n y ch  tw ie rd zeń  rozpoczęto  w ięc od p r a ­
cow itej k o n fro n ta c ji  l i te r a tu ry  re p re z e n tu ją c e j ró żn e  s tan o w isk a , ź róde ł w  bardzo  
różny  sposób  p o w sta łych , n ie b ru k o w a n y c h  o p raco w ań  szczegółow ych, p rzy g o to w a­
n y ch  p rzez  uczn iów  i w sp ó łp raco w n ik ó w  au to rk i. Ź ró d ła  a rc h iw a ln e  w y k o rzy stan e  
w  to m ie  pochodzą z k ilk u  w ażn ie jszy ch  a rch iw ó w  po lsk ich , a le  tak że  — co d o ty c h ­
czas m im o w szy stk o  było  rz a d k ie  — z p o lsk ich  a rch iw ó w  p ro w in c jo n a ln y ch  i z a rc h i­
w ów  zag ran iczn y ch  (radzieck ie , czesk ie , n iem ieck ie). W  dziedz in ie  w y k o rz y s ta n ia  l i ­
te r a tu ry  p rzed m io tu  m ożna  postaw ić  z a rz u t pom in ięc ia  n ie k tó ry c h  p u b lik a c ji la t  
o s ta tn ich . T a k  np . n ie  w yzyskano  k s iążk i J. L u k a s i e  w  i c z a  o p rzew ro c ie  - te c h ­
n icznym  w  K ró le s tw ie  P o lsk im , k tó ra  u k aza ła  s ię  około ro k u  p rzed  o d d an iem  do 
sk ła d u  p ra c y  G. M i s  s a l o w e j .  W  d z iedz in ie  ź róde ł a rc h iw a ln y c h  zap y ta ć  w y ­
p ad a , d laczego  w y k o rzy stan o  a k ta  n o ta r ia ln e  p o w ia tu  Szadkow skiego ty lk o  za ro k  
18Ί8; czy p row adzo no  bezow ocne p o szu k iw an ia  w  in n y ch  ro czn ikach , czy też  po ­
sz u k iw a ń  n ie  p o d e jm ow ano  —  n ie  w iem y. P odobn ie  z k ilk o m a  in n y m i zespołam i.
F. z  y  a rc h iw a lia c h  po lsk ich  podano  sy g n a tu ry  w o lum inów , gdy  p rzy  rad z ieck ich
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ty lk o  „op is” . Jaik w iadom o, są  to in w e n ta rz e  o b e jm u ją c e  n iek ied y  po  k ilk a se t lu b  
po  k ilk a  ty s ięcy  w olum inów . Co oznacza p odan ie  tak ieg o  in w e n ta rz a  w  sp is ie  
a rch iw a lió w ?  N ie w y ja śn ia  sp ra w y  zastrzeżen ie  uczynione w e w stęp ie , w ed le  k tó ­
rego  b ib lio g ra fia  m a  zaw ierać  ty lk o  ź ró d ła  pow o łane  w  p rzy p isach . P e d a n te r ia  n a ­
k azu je  p rz y  o k az ji zw rócić uw agę  n a  n ied o k ład n o śc i w  biibliograiii. P o d z ia ł je j 
n a  „A rch iw a  i zespo ły”, „O p raco w an ia” i  „Ź ród ła  d ru k o w a n e ” n ie  je s t  an i lo ­
gicznie, an i ź ród łoznaw czo  p o p raw n y . Z aliczen ie  poszczególnych  pozycji do jed n e j 
z ty c h  g ru p  b u d z i w ą tp liw o śc i i  n ie  w iem y  d laczego np . w  .o p raco w an iach  są  a r ty ­
k u ły  z czasopism  z ro k u  1837, a w  ź ró d łach  późn ie jsze  podobne, d laczego  je d n e  
d ru k i  s ta ty s ty c z n e  podano  w  źró d łach , in n e  podobne w  o p raco w an iach  itp . P o ­
n ad to , zapew ne  n a  sk u te k  n ied o k ład n e j (także w  in n y ch  m ie jscach ) k o rek ty , w  ź ró ­
d ła c h  w y stęp u je  jak o  n azw a  zespołu  „ M ag is tra t K o m is ji W ojew ództw a M azow iec­
k ieg o ” (s. 427), a  B ib lio tekę  Jag ie llo ń sk ą  i k ilk a  a rch iw ó w  w y m ien iono  ja k o  ze­
społy  w  A rch iw u m  P ań stw o w y m  w  Łodzi.

P rz e jd ź m y  do tre śc i źródeł. A u to rk a  o stro żn ie  odnosi się do in fo rm a c ji p o d a ­
n e j w  źród le  i  s ta r a  s ię  u s ta lić , co w  n ie j p raw d z iw e . Z n iek sz ta łcen ia  rzeczy w is to ś­
ci m a ją c e  c h a ra k te r  m asow y , a  w y n ik a ją c e  z ja k ie jś  s ta łe j ten d en c ji, a  w ięc  je ­
d n o k ie ru n k o w e  i s tą d  szczególn ie  d la  całości p ra c y  w ażn e  (np. w ysokość  im p o rtu  
p rzędzy  d e fo rm o w an a  przez  p rz e m y t i inne  tem u  podobne) zostały , ogóln ie  rzecz  
b io rąc , odczy tane  i sk o ry g o w an e  w  k ie ru n k u  w łaśc iw y m  i w  g ran icach , ja k  się 
zd a je , s łu sznych . T ru d n ie jsze  do uch w y cen ia  s ą  zn iek sz ta łcen ia  sob ie  p rz e c iw s ta w ­
ne. O gólna s ta ty s ty c z n a  w a rto ść  p ro d u k c ji fa b ry k  i m a n u fa k tu r  sk o n cen tro w an y ch  
u leg a ła  obniżce n a  sk u te k  p o m in ięc ia  n ie k tó ry c h  zak ładów  w  s ta ty s ty ce , lu b  na 
sk lite k  z b y t n isk ic h  liczb  p o d aw an y ch  p rzez  p rzedsięb io rców ; z d ru g ie j je d n a k  
s tro n y  p rzez  n ieo s tro ść  k a teg o rii s ta ty s ty czn y ch  w łączono  tu  d an e  do tyczące  rz e ­
m iosła , ja k o  p ro d u k c ję  fa b ry k i p o daw ano  ró w n ież  to , co w y tw a rz a li ch a łu p n icy  
p ra c u ją c y  d la  te j fa b ry k i itp . W  ty m  zak res ie  o s ta ły  s ię  chyba n ie k tó re  b łęd y  n ie  
p o p raw io n e . P rz y k ła d y : n a  s. 278 s tw ie rd z a  się, że K a ro l S te in e rt, fa rb ia rz  i d r u ­
k a rz  łódzk i, m ia ł w  ro:ku 1869 tk a ln ię . F ak ty czn ie  tk a ln ię  m ia ł on  dopiero  od ro k u  
1878 lu b  1879, a w  źród le  b y ć  m oże chodziło  o tk acz y  p ra c u ją c y c h  chałupniczo , 
lu b  o innego  S te in e r ta  (był ta k i w  Łodzi). P odobn ie  liczb a  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io ­
n y ch  w  n ie k tó ry c h  p rzed s ięb io rs tw ach , w ed le  w szelk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a , to 
z a tru d n ie n i n a  m ie jscu  o ra z  cha łupn icy . P rzy k ład ó w  tak ich  zna laz łem  jeszcze p a rę . 
W su m ie  jed n ak ż e  znoszą się  one w  części z d e fo rm a c ją  p rzec iw s taw n ą  i d la  k o ń ­
cow ych w n io sk ó w  w  zak res ie  w a rto śc i p ro d u k c ji n ie  s ą  groźne, n ieco  o b n iża ją  n a ­
to m ia s t p ro d u k c ję  cha łupn iczą  i liczbę cha łupn ików . D otyczy  to  oczyw iście ty lko  
n ie k tó ry c h  u s ta leń . W ielkości ogólne n ie  zo sta ły  w ięc  zn iekszta łcone, za to  s t r u k ­
tu rę  w e w n ę trz n ą  tych  w ie lkośc i chyba n ie  w szędzie  ud a ło  się o s ta teczn ie  odczytać.

Są in n e  jeszcze, n ie  spow odow ane  p rzez  n ied o k ład n o ść  źród ła , tru d n o śc i b a ­
daw cze. M am  n a  m y ś li sp ra w y  ta k ie , ja k  n iezu p e łn a  p o rów nyw alność  w a rto śc i 
p ro d u k c ji zw iązan a  z w a h a n ia m i cen, k tó re  przecież  zm ien ia ją  się n ie  p rzy p a d k o ­
w o itp . A u to rk a  u n ik a  n iek ied y  tego k ło p o tu  p o d a jąc  p ro d u k c ję  ilościow o, a  n ie  
w artośc iow o , n ie  zaw sze jed n ak . R zecz o czyw ista  zresz tą , n ie  w szędzie  to w y s ta r ­
cza, czasem  n iezb ęd n e  je s t  u s ta le n ie  p o ró w n y w aln e j w arto śc i. P rz y  obecnym  s ta ­
n ie  b a d a ii cen za d a n ie  je s t  tru d n e  i w y k o n a ln e  ty lk o  z ja k im ś  p rzyb liżonym  r e ­
zu lta tem . M im o to w n io sk i w y sn u w an e  w  p ra c y  M issa low ej zy sk a ły b y  n a  d o k ła d ­
ności, gdyby  u w zg lędn ia ły  tę  p o p ra w k ę  w  w iększym  stopn iu .

Z asto sow an ie  b a rd z ie j ró żn o ro d n y ch  chw y tów  z z ak re su  s ta ty s ty k i i an a lizy  
ekonom icznej p rzyn io słoby  podobny  sk u tek , a  być m oże pozw oliłoby  w y ja śn ić  n ie ­
k tó re  d a lsze  sp raw y . P rz y k ła d y : in fo rm ac je  o cenach  ró żn y ch  ro d z a jó w  m aszyn  
(s. 195 i inne) da łoby  się  chyba w y k o rzy stać  do w yciągn ięc ia  w n io sk ó w  o w y p o ­
sa ż e n iu  tech n iczn y m  fn a w e t w  s to su n k u  do  ty ch  zak ład ó w , d la  k tó ry ch  b ra k  bez­
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po śred n ich  d an y ch ) i  o ekonom ice  p rzed s ięb io rs tw , gdyby  zestaw ić  je  z in n y m i 
in fo rm a c ja m i o w a rto śc i p ro d u k c ji, w a rto śc i b u d y n k ó w  itp . T ab lic a  n a  s. 422 
w y m ag a ła b y  bądź  p rzeb u d o w y  i p rzeg ru p o w an ia  m a te r ia łu , b ądź  znacznie  sz e r­
szego k o m en ta rza , n iż  p o d an y  w  p rzy p isie . W ykresy  p rzy  zasto so w an iu  o d pow ied ­
n io  zróżn icow anych  sk a l b y ły b y  b a rd z ie j poży teczne  itp . P ro p o n o w an e  m a n ip u la ­
c je  w a rsz ta to w e  b y łyby  z pew nośc ią  p rzy d a tn e , a n a  pew no  n ie  p o dw aży łyby  w ię k ­
szości zasadn iczych  tez  książk i. T ezy te d ad zą  się  sp ro w ad z ić  do n a s tę p u ją c y c h :

Z apow iedź dz iew ię tn asto w ieczn y ch  p rzem ian  spo łeczno -gospodarczych  w  p rz y ­
sz łym  o k ręg u  łódzk im  d o strzeg a  M issalow a ju ż  u sc h y łk u  R zeczpospolite j, w  n a ­
ra s ta n iu  e lem en tó w  u k ła d u  k ap ita lis ty czn eg o . Po  ro zb io rach  o b se rw u je  się  da lszy  
rozw ój s ił w y tw ó rczy ch  i ry n k u  w ew n ę trzn eg o . P óźn ie jsze j p ro te k c ji rządow ej 
p rzec iw staw ia  a u to rk a  w cześn ie jszą , p ry w a tn ą  p ro te k c ję  w łaśc ic ie li d ó b r z iem ­
sk ich , o rg an iza to ró w  p ie rw szy ch  osad  w łók ienn iczych , in ic ja to ró w  n ak ład c ze j p ro ­
d u k c ji i p ie rw szy ch  m a n u fa k tu r . T ak  w ięc  geneza łódzkiego o k ręg u  przem ysłow ego  
zo sta ła  co fn ię ta  w  czasie, a  ta k  często  p rzecen ian a  d o tychczas d z ia ła ln o ść  gospo­
d a rc z a  w ład z  a d m in is tra c y jn y c h  p o tra k to w a n a  zosta ła  ja k o  je d e n  ty lko  z licznych  
czynn ików  w sp ó łd z ia ła jący ch  p rzy  tw o rz e n iu  się  p rzem y słu . P rzy czy n y  jego  szy b ­
k iego w z ro s tu  w  epoce K ró le s tw a  w id z i a u to rk a  w  d a lszy m  ro zw o ju  ry n k u , a  t a k ­
że w  czynn ikach  po litycznych , ja k  o k re ś la  odcięc ie  w ie lkopo lsk iego  o k ręg u  w łó k ie n ­
niczego od do tychczasow ych  ry n k ó w  zby tu . W  efek c ie  d z ia ła n ia  ty ch  czynn ików  
część p o te n c ja łu  p ro d u k cy jn eg o  zachodn ich  ziem  po lsk ich , a  tak że  n iek tó ry ch  
obszarów  P ru s  i S akson ii zosta ła  p rzem ieszczona pop rzez  g ran icę  d z ięk i a tr a k c y j­
ności ry n k u  K ró les tw a , tu  zaś w łączy ła  się  do trw a jąceg o  w ła śn ie  p rocesu . M im o 
h am u jąceg o  d z ia łan ia  e lem en tó w  g o spodark i fe u d a ln e j, ry n e k  w e w n ę trz n y  by ł 
w  dalszym  ciągu  g łów nym  od b io rcą  p ro d u k c ji p rzem y słu  o k ręg u  łódzk iego , w  ró ż ­
n y m  oczyw iście s to p n iu  d la  ró żn y ch  gałęzi tego  p rzem y słu . W  o p a rc iu  o ry n e k  
w e w n ę trz n y  rozpoczą ł się  też  p roces p rzew ro tu  p rzem ysłow ego . N iek tó re  z ty ch  
tw ie rd z e ń  są  ro zw in ięc iem  i u zu p e łn ien iem  pog lądów  ju ż  p rzez  b adaczy  po lsk ich  
w y g łaszanych , tu  zo sta ły  u zasad n io n e  znacznym  m a te ria łe m  i  w yek sp o n o w an e  j a ­
ko p o dstaw ow e w  książce . In n e  w y s tę p u ją  jak o  now e. M am y w ięc  sk u teczn ą  p o le ­
m ikę  zarów no z n ac jo n a lis ty czn ą  h is to rio g ra fią  n iem ieck ą , ja k  i z n ie k tó ry m i 
p ra c a m i po lsk im i s ta rsz e j d a ty  lu b  s ta rsz e j szkoły . P rz e w ró t p rzem ysłow y , 
a w  szczególności p rz e w ró t te ch n iczn y  d a tu je  a u to rk a  w cześn ie j, n iż  np . L u k a ­
siew icz. J a k  się  zdaje , h a rm o n izu je  to  ze s ta n o w isk ie m  n ie k tó ry c h  h is to ry k ó w  r a ­
dzieck ich  (np. S t r u m i l i n ) .  N ie m ie jsce  tu , a b y  re fe ro w a ć  znane  p o lem ik i w  te j 
sp ra w ie ; rzecz  w  zasadzie  w y n ik a  n ie  z m a te r ia łu , a le  z po g ląd u  n a  is to tę  p rz e ­
w ro tu  p rzem ysłow ego , n ie  ze sp o ru  o fa k ty , a le  o ich  ocenę i  o k ry te r ia  te j oceny. 
Ma to  je d n a k  pow ażne  dalsze  kon sek w en c je : a u to rk a  m ów i o p rzew ro c ie  w  p rz e ­
m y śle  w łók ienn iczym  K ró les tw a , a  n ie  ty lk o  p rzo d u jąceg o  łódzk iego  o k ręg u  i k o ń ­
czy sw ą  p ra c ę  ro k iem  1870. To w y m ag a  chyba rew iz ji.

K w es tią  d e fin ic ji je s t te ż  sp ra w a  k ryzysów : o la ta c h  1829— 1834 m ów i a u to rk a  
jak o  o s ta g n a c ji (te rm in  częsty  w  źród łach), zaś o z a ła m an iach  la t  późn ie jszych  
jak o  o k ry zy sach . U żyw a ponad to  o k re ś leń  „k ryzys a g ra rn y ” (np. s. 377) n a  o zn a­
czenie sk u tk ó w  n ie u ro d z a ju  i in n y c h  k lęsk  żyw io łow ych , „k ryzys m o n e ta rn y ” ( ta m ­
że), „k ryzys g ie łd o w y ”, „k ryzys f in a n so w y ” (tam że). S tłoczen ie  ta k ie j te rm in o lo g ii 
bez w y ja śn ie n ia , w  ja k im  sensie  używ a się każdego z ty c h  o k reś leń , n ie  sp rz y ja  j a ­
sności w yw odu , ty m  b a rd z ie j, że n ie  w szyscy  badacze , za k tó ry m i a u to rk a  p o d a je  in ­
fo rm a c je  o gospodarce E u ro p y  ( T r e v e l y a n ,  K u c z y ń s k i ,  В tir . t o n ,  S é e ,  
G o d e c h o t ,  L a b r o u s s e )  p o d k ła d a ją  ściśle tę  sa m ą  tre ść  pod  to  sam o o k re ­
ślen ie . W  zes taw ien iu  z ekonom iczną  sy tu a c ją  E u ropy  u w y puk lono  w  sposób in te ­
re s u ją c y  to , co  b y ło  sp ecy fik ą  łódzką —  k ry z y sy  lo k a ln e , w y n ik a jąc e , ja k  p isze 
M issalow a, n ie  z lo k a ln e j d e fo rm a c ji w yksz ta łconego  ju ż  cyk lu , lecz  z tru d n o śc i w y ­
k sz ta łcen ia  się tego  cyklu .
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G eneza łódzkiego o k ręg u  przem ysłow ego  zosta ła  p rz e d s ta w io n a  n a  sze ro k im  tle  
ekonom ik i K ró le s tw a , a n ie k ie d y  i E u ro p y . J e s t  to  z ap ew n e  w y ra z  s łu szn eg o  pnze- 
koinania a u to rk i o d ia lek ty czn y ch  p o w iązan iach  tego , co się działo: w  re jo n ie  Łodzi, 
z  ta k im i w y d a rzen iam i, jiak n p . w o jn a  sece sy jn a  w  A m ery ce  ii zw iązan e  z n ią  z a h a ­
m ow an ie  d o staw  b aw ełny . C zasam i odnosi się  je d n a k  w rażen ie , że p rzed s taw io n e  
in fo rm ac je  o gospodarce  eu ro p e jsk ie j ni<e są  n iezb ęd n e  i w  p ew n e j części m ożna by 
je  za s tąp ić  o d esłan iem  do odpow iedn ie j l i te ra tu ry .

M im o p rzy toczonych  w ą tp liw o śc i szczegółow ych trz e b a  p rz y ją ć  w iększość b o ­
gato  u d o k u m en to w an y ch  p o d staw ow ych  tez  dzieła. O prócz ob sze rn e j d o k u m en tac ji, 
czasem  n ieco  drob iazgow ej — a le  to  ju ż  w in a  źródeł, w  k tó ry c h  b ra k  n iek ied y  sy n ­
te tycznego  m a te r ia łu —  do k u m en tac ji, k tó ra  z całą  pew nośc ią  w ie lu  badaczom  je sz ­
cze posłuży , za p rzy jęc iem  g łów nych  tez  k s iążk i p rzem aw ia  ich  w e w n ę trz n a  zgod­
ność. S tan o w ią  one pow iązan ą  w e w n ę trzn ie  koncepc ję  p o w stan ia  i  w czesnych  e ta ­
p ów  ro z w o ju  łódzkiego o k ręg u  przem ysłow ego .. K o ncepc ja  ta  u zupe łn iona  zostan ie  
ob razem  u k sz ta łto w an ia  się  k la sy  ro bo tn icze j i ry n k u  p racy ; b ęd z ie  to  zapow iedz ia ­
n y  w e  w stęp ie  tom  d ru g i m o nografii. T om  trzec i m a  być pośw ięcony  k ap ita ło m  
w  p rzem yśle  o k ręg u  łódzk iego  o raz  dz ie jom  b u rżu az ji. M o n u m en ta ln a  m o n o g ra fia  
reg io n u  będzie  w ięc  pod su m o w an iem  d o ro b k u  h is to ry k ó w  b ad a ją cy ch  tę  p ro b le m a ­
tykę , a le  p o d sum ow an iem  jed y n ie  b a d a ń  gospodarczo-spo łecznych . G dyby  u w zg lęd ­
n ić  w  p la n a c h  in n e  jeszcze dziedziny , p rzed e  w szy stk im  w ieś i ro ln ic tw o , a le  tak że  
i sp ra w y  b a rd z ie j od leg łe  — życie p o lityczne , k u ltu rę  itp ., p o w sta łab y  całość w  te j 
ra n d z e  bard zo  ch y b a  rzad k a .

Ir e n e u sz  Ih n a to w ic z

H e n ry  C o l l i n s ,  C h im en  A b r a m s k y ,  K a rl M a rx  and  th e  B r itish  
L a b o u r M o vem en t, Y e a rs  o f th e  F irs t In te rn a tio n a l, M acm illan , L ondon 
1965, s. X I, 356.

Kiiika s łów  o a u to ra c h  p racy . H e n ry  C o l l i n s  je s t  s ta rsz y m  w yk ład o w cą  U n i­
w e rsy te tu  O ksfordzk iego , z a jm u ją c y m  s ię  h is to r ią  X IX  i X X  w ieku . C h im en  
A b r a m s k y ,  h is to ry k  n iezaw odow y, zdoby ł sobie n a  Z achodzie  re p u ta c ję  jak o  
znaw ca  p o stac i K a ro la  M ark sa . O baj są  czynnym i cz łonkam i ru ch liw eg o  to w a rz y ­
s tw a  d la  s tu d ió w  h is to r ii k lasy  robo tn icze j (Society fo r th e  S tu d y  of L ab o u r H is to ­
ry ), stan o w iąceg o  ju ż  obecn ie  o rg an izac ję  o c h a ra k te rz e  m iędzynarodow ym . P o d ję ­
cie p rz e z  n ic h  p ro b le m a ty k i ang ie lsk iego  i m iędzynarodow ego  ru c h u  robo tn iczego  
sp rzed  s tu  la t  po d y k to w an e  by ło  w  m a ły m  s to p n iu  w zg lędam i roczn icow ym i (p r a ­
ca zo sta ła  rozpoczęta  około 10 la t  tem u), is to tn y m  n a to m ia s t celem  było  n a św ie tlen ie  
s to sunkow o  słabo  zbadanego  (w p o ró w n an iu  np . z czartyzm em , albo  z p rze łom em  
stu lec i, g d y  p o w staw a ła  P a r t ia  P racy ) o k re su  w  h is to rii ang ie lsk iego  ru c h u  ro b o tn i­
czego, gdy  ru c h  te n  b y ł p o w iązan y  o rg an izacy jn ie  z I  M iędzynarodów ką i gdy  trw a ł 
jego  k o n ta k t z p o stac ią  n iem ieck iego  so c ja lis ty , k tó rego  d o k try n y  i d z ia ła lność  o k a ­
za ły  się  d ecy d u jące  d la  p rzyszłości ru c h u  w  sk a li św ia to w e j. Do p ra c y  za łączona je s t 
im p o n u jąca  b ib lio g ra fia . A u to rzy  w y k o rz y s ta li boga te  ź ró d ła  lo n d y ń sk ie  i  p ro w in ­
c jo n a ln e , a rch iw a  w  A m sterdam ie , M oskw ie i  M ed io lan ie , a rc h iw a  am ery k ań sk ie . 
P ra c ę  w zb o g aca ją  d w a  c iekaw e aneksy , s tan o w iące  m a rg in e sy  głów nego te m a tu : 
p ie rw szy  o św ie tla  po stać  E cca riu sa  i u s to su n k o w u je  się  do za rzu tu , ja k o b y  te n  by ły  
p rz y ja c ie l M a rk sa  okazał się  k o n fid en tem  p o lic ji a u s tr ia c k ie j;  d ru g i da je  om ów ie­
n ie  i ocenę dw óch  n a jw cześn ie jszy ch  p ra c  o M iędzynarodów ce —  E. F r i b o u r g a  
i  O scara  T e s t  u  t.

N iech  n a m  będzie  w o lno  w  ty m  m ie jsc u  sfo rm u ło w ać  p ierw szy , zasadn iczej n a ­
tu ry  z a rz u t pod  a d re se m  au to rów . B ra k  w e w stęp ie  jasnego  s fo rm u ło w an ia  p ró b ie -


